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Żona i dzieci
Widzę w Polsce byle jakich prawników, jak żyją, a mój taki był zdolny chłopak. Zdał
chłopak na prawo karne, Skrzydło go przeniósł na administrację. Pojechała żona do
Skrzydły, mówi:  – Panie profesorze, co się stało? Smyrgnął gdzieś syna papiery,
mówi: – Z takim życiorysem? To inne dzieci co będą studiować, jeżeli pani chce, żeby
na karne pani syn szedł? Niech Bogu dziękuje, że się dostał z takim życiorysem na
studia – czyli mój życiorys garbaty był. Zrobił [syn] rok na drugim kierunku, widzi, że
są  możliwości  przenieść  się  na  karne,  przeniósł  się  i  na  karne,  i  ciągnął  dalej
administrację. W przeciągu roku miał 13 egzaminów do zdania, zdał to wszystko,
zrobił oba kierunki tego prawa. Dzisiaj nie wiem, czym by był, jakim prawnikiem, a
przynajmniej porządną prawą ręką Ziobry by był,  a widzę, z jakimi papierami są
ludzie, a mój pracuje fizycznie w Kanadzie. Ale cóż, jak żona się nad nim użala, jak
dzwoni, prawie co tydzień dzwoni, to on mówi: – Nie użalajcie się nade mną, bo ja
mam komfort  psychiczny  tutaj,  ja  tu  nie  muszę  żadnych  notabli  znać,  żadnych
prezydentów, to mi nie jest potrzebne. Tutaj ja jestem znany, a nie ja muszę znać. A
drugi  –  były  sześciomiesięczne  szkoły  kapitanów  we  Francji,  był  zdolnym
nawigatorem, myślałem sobie – jeden wcześniej czy później do tego kapitana dobije.
Załatwili  go, tak jak panu mówiłem: albo deklarację podpisać, albo na ląd. Myślę
sobie,  ten  drugi  co  najmniej  się  na  wojewódzkim  sądzie  oprze,  będzie  w
wojewódzkim sądzie pracował. A dzisiaj? Liczę tylko na swój gorsz, a jeszcze się
muszę dzielić z innymi. Żona nie wyrobiła sobie renty, nie mogła pracować, bo ja
dużo godzin pracowałem, więc żonie nie mogłem nic pomagać w domu, żona mnie
pomagała dużo i dzieci były na jej głowie, więc nie ma emerytury przez to, że ja dużo
godzin pracowałem.
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